dita sPaoa” Nb „cz 10SM NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM | (FM MOMENT POEDER) 


dostawą w miejscu 
5 Mk. 


luc przesyłką poczt. 115 M 


Za2 wyd, e wał i „Wieca.* 210 M 


GwrattWwą dostawą 


w miejscu lub prre- 
syłką pocztową , "20M 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popol, I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P.T. Interesentów uprasza się © zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wylącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w kiurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca sią. — Biura Administracy otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5. 
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Nr. 5740. omn LWÓW, piątek 18 marca 1921 ___ Rok XII 


O przyszłość miast. Sytuacya władz sowieck'ch nadal ciężka, 


macyi sytuacya władz sowieckich jest nadal bar- 
dzo Ciężka, Kozacy syberyjscy i uralscy połączyli 
się do wspólnej wałki przeciwko sowietoem. Powe 


Warszawą, 17, marca. 
(Telef.) (m) Wedie »„*adomości nadeszłych tu 
drogą okrężną przez Helsingfors walka mędzy 
Peterskungiem a Kronsztadem trwa nadal, 24-g0- | stanie rozszerza się z dnia na dzień, Oddziały pow 
dzinne zawieszenie broni, zapropon wane pow- | stańcze zgrupowane pod rozkazami Aatonowa 
stańcom pmzez bołszewików, zostało przez pow | maszeęrugą ną Moskwę. 
stańców odrzucone. Według dodatkowych infor- 


Lwów, 17 marca. 


Przyszłość miastą spoczywa wa trwałych i 
pewnych podstawach, g ile posiadą wlasne, odeń 
zyłko „zateżne źródła egzystencyt. Miasto skazane 
a góry ta stałą zależność finansową od państwa, 
irzesiaje być naprawdę miastem, i stacza się Szy- 
hciej czy w<iniej do poziomu organu administracyi 
państwowej, i w rezultacie musi upaść, 


Tyl ówi teorya. Fraktyka zaś codziennego 4 R E 
SOBIE ra, że miasta tenkt Tang Oranienbaum zdobyty przez powstańców. 


podczas wojny dostały się w zupełną niewołę pań-| „a. Warszawa, 17. marca. ,prZez marynarzy krodisztadzkich, którzy tam 


"wa. Bez pomocy, państwa mie m.głoby egzysto- (Telef.) (m) Z Helsingforsu telegraiują: Po | Alobyf: 14 dzial. Botszewicy stracili około 406 


ać dzisiaj Żadne mi a 
że a ae a Ró oczywiście niezdrowy: zażartej walce Oranienbaum zajęty Został| ludzi zabitych i wielu rannych. 


Niewola finansowa ciągnie za sobą inne również 
skutki, Zbiurokratyzowanie, zmechanizowanie p- 
łączone z wiecznem oglądaniem się na pomoc pań- 
stwa prowadzi do zaniku incyatywy i łokałnej 
spongi, na czem w rezultacie ucierpi tak dobtze 
państwo jak całą kultura materyaina i duchowa. 

Nikt naturalnie we może dzisiaj myśleć o tem, 
by nie doradzać odwoływania się o pomoc pań- 
gwa. Jest to dzisiaj koniecznością tak dług do- 
póki się nie wydobądzieiny me stanu wolennego. 
Niemniej przeto w wielu wypadkach już dzisiaj 
miast, mogłoby zastąpić państwo, Naturalnie p d 
lednym warumkiem zasadniczym, o ileby państwo 
przekazało miastu odnośne dochody. 

Faktem jest bowiem, że w miarz jak omnipo- 
temcya państwa rozcięgnęła sie na twią część ży- 
cia gospodarczego i dawnego miejskiego, zniniej- 
sza się wydatność tych Samych źródeł, i Tosną | 
koszta samej adminis'racyi, koszta ar doskaniaj 
danych d chodów. O ile zaś dany obręb gospodar 
czo-finaasowy jest mniejszy, o tyle wydatność łe- 
go dóciodów jest wyższą, a administracya o wie- 


KOMUNIŚCI OPUSZCZAJĄ -SZEREGI. Ciężka artyterya powstańców nie rj i w 
Warszawa. 17. marca. 
- (Telef.) (m) Iuwiesta kronsztadzkie zamie 
szczają długą Iste komunistów, którzy wystą- 
pi z partyżi zwródłi się do powstańców. 


STRATY BOLSZE WICKIE. 
Warszawa, 17, marca. 
(Tełef.) (m) Z Londynu tełegrafugą, że straty 
bolszewickie wynoszą 8.000 ludzi zabitych, a po-. 
madto około 5 tysięcy dezerterów przyłączyło się 
do powstańców. 


gria, r 


KRONSZTAD W OGNIU, « 

Warszawa, 17, marca. 
(Telef.) (m) Komunikat powstańczego sztaba 
lotn czego z dnia 12 bm. donosi: Do godz. 10 spo- 
kój. Od godz, 10 rzadka strzelanina artylery', Ae- 
roplany nieprzyłac'elskte rzuciły kiika bomb, któ- 
re nie wyrządziły Żadnej szkody w mieście. Oko- 
ło godz. 13 neprzyjacel ponownie bombardował 
miasto z aeroplanów. Do gdz. 19 trwał ogień ar 
tylerzycki n'eprzyjaciela, na który nasze oddziaty 
W PRZEDEDNIU WIELKIEGO POWSTANIA energicznie odpowiadały. Komunikat sztabu po- 
W PETERSBURGU. wstańczego z 14 b. m. donos, że oddz ały nieprzy 
wi are jacielskie zaatakowały miasto popołudn'u, zosta- 
- edeń, 17. * | ły jednak odparte. Około godz. 12 aeropłany prze- 
(Telef.) (G) Z Heismgforsu donoszą: W Pe-| cjyn'ka rzuciły kilka bomb na miasto. Od 12 d6 
tersburgu na raz e sytuacya bez zm.any. Jeżeli w|2 trwał ogień artyleryjsk, port Oran enbaum, 
najbliższych dnach Kronsztad nie upadnie, nałe- | Krasnołockaja został ogn'em naszej artyleryi zmw 
ży oczekiwać wybuchu nowego ogromnego po- Szony do milczenia. Przez cały dzień aeropiany 


le tańszą, wstanią w Petersburgu i 
x , 4 . eprzyjacielske rzucały bomby zgdzaj 
Projekt konstytucy! przedstawiony sejm“ wi a acr: eiszej kody AE piy ki 
przewiduje b ustawodawstwa cen'ralnego, tak | CIĘŻKA ARTYLERYA POWSTAŃCÓW NIE e M 
że samorządowe. Jest rzeczą posłów miejskich i MILKNIE. ŻYWNOŚĆ DLA KRO: ZYBYŁA 
op'n'i miast postarać się by odnośne prawo o mia- Warszawa, 17. marca. = asi pa marca. t 
Stach, czyli o samorządzie miejskim było oparte na (Telef.) (m) Z Helsingforsu donoszą: Pancer- | (Teler) (a) Z Rewa donei te da Ko 


zigbokiem przemyśleniu gospodarczych potnzeb 
niast, by cała ich mądrość finansowa w przyszł - 
ści nie op'erała się tylko na możności proszeni ' 
rzadu o dodatki do podatków państw wych. 
Miasta muszą postarać się o szerokie safi 


O eca A MZ ej), | Pamiętajmy o plebiscycie! 


nik „Petropawiłwsk* popierany przez baterye bom szładu przybył drugi statek z aprowizacyą, wy: 
bandował Sestroriańsk, który stoi w pł.mieniach. słany przez Czerwony Krzyż amerykańsk'. 


Sr. t „DAZETA WIECZORNA”, 


D O _ 


nienia finansowo-gospodarcze, przyczem  ogófna |stwierdzić, że studya akaiiemickie, to znaczy |nie tego faktu we wszystkich Werunkach, w 
ustawa powinna mieć charakwer możliwie ramowy |przygotawanie sę => egzaminów  untwersy-|lakich stę on abjawia — pologa na wofemren 


Me, 3740. _ 


tak, żeby większe zwłaszcza miasta mogły indy- |teakich, wykazują tam znacznie większą inten- amiszczeńu | aerwowam wyczerpaniu, 


widualizować swój stosunek do państwa zależnie 
od ich warunków rozwoju i źródeł zamożności 
fokalnej, 

Sedno zagadnienia polega na tem, by kolos 
fiskalno-finansowy jakim jest dzisiejsze państwo, 
zatrzymywał! się w pragu większych miast, które 
doskonale i z k'mzyścią finansową mogą zastępo- 
wać m'asto. Decentralizacya przewidziana zapo- 
wiedzianą ustawą o samorządzie powinna być nie- 
tyto Ściśle administracyjnej natury, ale przede- 
wszystkiem gospodarczej, W szeregu wypadków 
można by wrócić dz dawnego sys'emu oddawania 
państwu ryczałtowo ustanow'onych kwoł, a w za- 
mian za to administracyę szeregu dochodów pafi- 
stwa przejmować na państwo. Ożywił- by to nie- 


zywność. niż u młodzieży małopolskiej. 


będą: 
cem wojny skukiein. Malopolska, w szczegól: 


Twierdzerie to nie jest wyłącznie rezutta- ności jej część wschodnia, jest zmauznie wię: 


tem moich własnych spostrzeżeń dotyczą- 
cych tresztą tylko egzaminów prawmiczo-eko- 
nolmicznych. Takie same obserwacye uczynił 
liczni moi koledzy co do wszystkich innych 
działów. 

Fakt ten jest tem bardziej charakterystycz 
my, że pozostaje on w pewnym związku z fak 
tam podobuywm z innego zakresu. Zwraca- 
liśmy duż raz uwagę ma to, w jak ciekawy 
isymptomatyczny sposób zarysowuiją się sto- 
smki urzęchicze na terenie b. Gafcyi. i b. Kom 
gresówiki. Administracya na terenie b. Kon- 
|gresówiki, zacząwiszy od stanu prymitywnego 


wą'pliwie enengię miast i stworzyło podatny teren ; pod znakiem „domowego wykształcenia”, po 


wozóle dla społecznej Inicyatywy. 


zysikułe jednak ciągie najlepsze siły z b. Gałcyi 


J. B. |podnasi swój pozom i z dnia na dzień się u- 


00 DZ 


0 wzmożoną pracę 
we wschodniej 


Lwów, 17. marca. 


lepsza. Natomiast adtnimistracya ma terenie Ma 
łopoliski, a zwiłaszcza w lej części wschodnrej, 
umna z iaurów długoletniej rutyny nie dba o 


d 
Małopolsce. należyty pmzypływ sił nowych i traci systema 


tyvcoznie najlepsze siły na nzecz immych części 
Rzeczypospolitej. W ten sposób stosunek ten 


Egzaminy wogóle, a w szkołach wyż- | może się z czasem zmienić na odwrotny. 


szych w szczególności nastręczają wiele spo- 
sobności do abserwacyj o znaczenu głębszem. 
Dają che bawiein sposobność do stwierdzania 
nie tylko przecięinego paś omu wykształcenia 
i mteligencyi peddających ge egzaminowi kan- 
thidatów, ale pośrednio także pewnych charak 
terystycznych cech danego społeczeństwa. 
Zwłaszcza dzisiaj. kiedy tyle się mówi į pisze 
o różnicach, zachodzących pomiędzy poszcze- 
gólnemi dawmemi ktyelnicammj Polski, mie bez 
wartości są czyniene w tym kierunku w róż- 
nych częściach Rzeczyposp tej spostrzeżena. 

Mając lako czlonek Komisy: ewzaminacyj- 
nej wydziału prawa I nauk społ. ekonom. tlni- 
wersyłetu lubelskiego przez dłuższy czas spo- 


| Również w dziedzine pracy społeczmej, 0- 
Światowej itd. możemy zauważyć objawy po” 
dobne. Społeczeństwo na terenie b. Kongre- 
sówki, otrzymawszy po długich latach niewoli 
pełną swobodę działania, w bardzo szybkiem 
temnie razw'ineło tak potężną sieć organ zacyj 
sipołeczmych. że d? darwina istniejące | dzialają- 
ce na tererje b. Oalicyj znacznie pozostają w 
tyle. 

| Czyż wobec tego takt, o którym mówi- 
śmy na wstępie nie wydaje się tylko jednem 
ogy wem w całokształcie? 

| W ogólnym obiawie znacmie  bardriel 
wzirożcneł pracy i akeyi społeczeństwa ma te- 
Irmie b. Koneresówiki niż na terenie Matemol- 


sofbność do czymiena w tym kierumku obser- ski, te pilnieisze studya młodzieży akademi- 
wacyj na terenie lubeiskiem, znając zaś sto- qgdei w b. Konoresówce, młodzieży eorzeł do 
sunki pod tym wzgiędem ma obq arze b. Gar, studyów przyeotowsmeł. ale uzupełntalącej je 
licyi, doszedłem do wniosku, że charaktery- cbocnie' z aatem nateżeniam — są więc tylko 
styczna różnica pciiękizy cbrazem egzami- | jednym z symptomów. 

ów dich na terenie Małopolski I b.| | Niewątpliwym jest fakt, że natężenie ży- 
Kongresówłą da się streścić w sposób nastę- |cią społecznego I umysłowego ma terenie h. 
pujący: Młodzież akademicka na terenie b.  Gaficyi, plwtalstaza w jei wschodniej części, 
Kongresów. wykazuje znacznie niższe przy- osłabło I niekorzystny przektawfa komtrast w 
żotowanie średnie do stucyów akademickich, | porównaniu z b. Kongresówką. 

niż młodzież małopolska. Natomiast żna 


w 


Le 
MICHALINA SZWARCÓWNA, 


=~ Konieczne spotkanie. 
(Ciag dalszy). 

ROZDZIAŁ IV 

w którym Rall znajdułe Czegg się spodziewał. 


Pociąg gnał przed siebie, przystawał i znów 
pędził dalej. 
Nieznał ma mficzała Śledząc na twarzy Ralfa WO dobre. A 
wrażenie opowieczianej historyi. | | — Dlaczego pan to zrobił, dlaczego? Zniecier 
— Pani mnie potępia? — zapytał Ralf pół- Pliwita się. 
głosem, — Powietdz'ałem to pani zaraz pierwszego 
— Skądżeby? Chciałam panu tylko opowie- | wieczoru. Dażyłem do pani i lak już wspomniałem 
dzieć jaką to chęcią awanturek pałał pierwszy chciałem mieć pewność czy pani jest istotnie tą 
mężczyzna, |Ewą z raju, znającą nietylko frazes. Myślałem: 
— Dziwna jesi jednak ta Ewa opisana przez jeśli pani dla obcego tyle zrobić może, ileż serca, 
prababkę pani. duszy dałaby pani temu. który stałby się... 
Nie wymówiła ani razu słowa: kocham! Urwat. 
— Hewa dopiero poza rajem dowiedz ala się © — I drugi jeszcze jest powód dla którego po- 
frazesach, przedtem widocznie Zmała tylko czyn. |stąpiłem tak — jak p stąp.łem, mówił po chw`li 


jedynie dźwignać mnie jako człowiek—-człowieka? 
— Tak, odparła po chwili milczenia. 
— A gdybym ja, — zaczął pow: li, — gdybym 
fak byl.. inny, gdyby historya o mojem uwięzieniu 
i hańbie była zmyślona? 
Drenęła, Fala krwi zabarwiła w okamgnieniu 
jej twarz, spływając aż po szyję. 
— Pan mnie podszedł? 


y ~ 


— Czy pani dostrzega coś złego w tem, iż ja dalej, Widzi pani, nie trudno zrobić coś dla boha-, 


szukałem właśnie takiej.. Ewy? Praciciec mój za- tera, odprowadzając (go na szaf t, na wygnanie, 
tait swe poprzednie znajomości, ja wyznaję szcze- |pad szubienioę czy mur więzienny, jako takiego. 
rze przed pąnią, że w życiu mojem przesunęła się| A kobiety zawsze do takich tylko się garną, bo 
galerya kobiet į dlatego dziś rozuinm em jaka może i wiedzą, że blask może lub musi spłynąć i na nie. 
być radość w chwili prawdziwego zmalezienia.  |Niech że mu jednak pewinie się noga, a już ich 

U:ta jej wygięły się drwiaco. mema. Nie wymawiają więcej jego imienia, odrzu- 

— Zdaje mi się, że myśli pana wybiegają za cają nazw*sko, ńeśl je im zostawił, Otóż nie o 
taleko, Ublask idzie, proszę pani, ale o cień potępieńczy, © 


Nie odpowiedział. Prosił oczyma o sło-| 


cej wyczerpana, m2 b. Komgresówkia, to praw: 
da. Ale to wyjaśnienie I usprawiedliwiewe 
we zmienia samego faktu, który ze względów 
narodowych zaczyna być niepokojacym. Dla 
tego też komieczniem jest Jak najintensywniej- 
sze wzmacnianie napięcia żvcia społecznego i 
umysłowego we wschodniej Małonnitsce. W 
awazku z tem pozostałe sprawa możliwezo za 
trzymiywamia sił połsfdch w tel cześci kraju 
Sprawa, n której niezliczoną tlość razy już pł- 
sano i mówiono, ale na którą nigdy dosyć na 
cisku położyć nie można. 


Prol. dr. Tadeusz Hilarowicz, 


Mafe Fatla+on, 


NIE ZBIERA MNIE STRACH... 


Nie biera mnie strach przed żadną z moich łądz. 
Nads'tchuję tylko, o c- woła z nich każda. 
Oto je nı drży z tęs"no'y za świętą a kezą 

Za ch ilą wśród czvstych Giotta aniołów; 

Inna woła o farby upalne mistrza z Cadvry, 

O życie snopy do rzaie; 

Trzecia, szs:l na, wyzywa kapryśnie 

Giorgi na prozy — potęgi demonów. 

Wnet zejdzie dzień, iż ręce wyciągnie 

Ku aniułkom różanym, ku krągiym Ich rączkom.. 


A potem — wstanie we mnie 
Za mistyczną tęsknotą 
Za rółtonem, pół-bnrwą, 
Za bladą dziewczyną — za łzami. 
Z Hofmennsthala*) 
przełożył 
J. A. Kisiclewski. 


żądza 


Zadana państwowych urzędów 
propagandy w wnętrznej 
Warszawa, w marcu, 
I. 


Państwo dzisiejsze traci z dniem każdym o6- 
chy orgamzacy! narzuconej nar.dowi siłą Saino- 


*) Ze zbiorów prywatny h SV powyższy 
liryk Hoimannsth la, który raiutereauje Czytelników 
choĉhy ze wzgiędu na pizckiad pióra j. A. Kusio« 


iewskigoa o 4 


Można przecież | tak 
zrozumieć hist ryę pani — prawda? 
Zamknęła oczy, Krew spłynęła już z twarzy: 
— Owszem, odparła jakimś ciemnym głosem. 
Tylko w takim razie powinien pan wiedzieć, że 
Adam na czyn Ewy nie odpowiedział dotąd czy- 
nem, bchaterstwem za bohaterstwo. Następstwem 


jest ciągłe nieporozumienie. Następstwem jest tak. 
|że fakħ, żę istnieje nowa Ewa — nowego Adama 


jednak niema. Dlatego tak trudno znależć drogę 
powrotna do raju. 

— O! nie tyfiso dlatego, Choctaż jest już — żak 
pani powiada, nowa Ewa, jednak nieufność gra 


ldużą rolę, nawet wówczas jeśli tu I ówdzie znal- 


dzie się jakiś inny Adam, któryby g'tów był u- 
czyn.ć wszystko Musi on zd być wprzód tę pew- 
ność czy ma przed sobą rzeczywiście człowieka 
płci żeńskiej — czy tytko kobietę. 

— Pan rozdziela te pojęcia? — spytała szy- 
derczo. 

— Rozdziełąam proszę pani. I mogę dać do- 
wód, że znajdują się i Śród nas n'enaigorsze typy. 
Muszę w tym celu podzielić stę z panią tajemmicą 
która przyniosła mi szczęście, | 

— Jakich wielkich słów pan używał 

— W tym przypadku chyba tylko za małych. 


(C. d. n.) 
-n 
25 > 


„GAZETA WIECZORNA” Sw 3 
adadrej jednostki tub klasy. Staje się onmo coraz | msi zmartwyctwstała Rzeczpospofita i brak w |iest prawdziwym lub nie. W każdym razie 
'ardziej budową wznoszora oraz podirzymywaną | całej zresztą Europie określonej konoepcyi ustro- | korstatujemy fakt, że decyzya Ligi narodów, 
"rzez cały naród i służącą dla d tra całego naro- żowej jutmzejszego państwa wybitnie sprzyjają tej która jak wiakłomo nie ma żadnej ezzakutywy, 
u. Siłą państwa coraz bardziej zależy od ficzeb- | rozłaładowej robrcie. Jeżełi do tego dodamy zanik może mieć dla nas tyfiko moralne, platomicziie 
naści w narodzie jednostek, uświadomionych pań- |poczucia państwowego i tradycyi w doskonaleniu znaczenie, a rzeczywiste rozstrzygnięcie nastą 
«iwowo i społecznie i od tego, czy są one zdcime |stosumków drogą ustawodawczą, ieżeli uwzględ- |p; na Radde Ambasadorów. Jakłe będzie to 
w ciężkich chwilach opanować i zomganizować | nimy niedcstateczne wyszkołenie społeczno-poli- | rozstrzygnięcia i kiedy como zapadnie nie moż- 
biorawą myśl i wolę szerckich mas ludności. jtyczne mas, a zarazem partyjne roznamiętnienie, | na obecnie zobaczyć. Leaz przedeż nie ma- 
Stąd wynika zjawiające się u kierowników |tudzież amęczerńe, wywołane długotrwałą wojną, my żadnej podstawy wierzyć w to, że Rada 
jawy państwowej poczucie konieczności dbania o |to ocenimy — zaledwie w przybliżeniu — potrze- | Ambasadorów zadecyduje tę sprawę na nieko 
o, aby liczba jednostek, rczum'ejących ideę budo- |bę, rolę i zakres działania państwowej akcyi propa |rzyść Polski bo trudno przypuszczać, ażeby: 


Nr. 5746* 


wy i kierunku rozwoju państwa była jak najwię- 
SZA, 

Wolna światowa pozostawiła w Spuściźnie 

v Europie ostre przesilen' e ekon: miczne, zaognie- 

'e ran socyalnych, stan fermentu i nicpckaju. Roz- 
tudzome namiętności i pożądania, roziuźnicnę wię 
«y obyczajowe i pod do przewrotu społeczno-go" 
sp'danczego, stały się mo'orem nieobliczałnych i 
«roźnych dla Państwa ruchów mas ludowych. O- 
panowame tych emocyonalnych czynników, ujęcie 
ih w ramy organizacyjne i skierowanie z bezdro- 
ty ślepego niezadowolentą w łożyszo  piłamowiej, 
naństwowo-twórczej pracy — oto zagadnienie, 
przęg któnem stanęły dziś rządy i mężowie stanu 
Furopy, równie ważne, jak zagadmieme rozwią- 
zania cbccemego kryzysu gospodarczego. 

Z powyższych dwóch przesłanek wynika, że 
rależy wzmosić gmach budowy państwowiej rów- 
nocześnie metodą faktów dokonanych — realnych 
'oczynań i zarządzeń, i metodą bezpośredniego 
oddziaływania na psychikę mas. 

Ten s'an rzeczy sprawił, że propagandą Stała 
sę dta sprawowania władzy, budowy i obrony 
mąństwa równie kdomłosłem narzędziem, jak wyda- 
wate ustaw, wykcnywanie zarządzeń i operowa- 
ne siłą zbrojną, Propaganda wytwanza bowiem 
ta przesłanki psychołogiczne, klłóre są kon'ecznie 
"a przetrwania kryzysu, zmobiliizowania duchoĘs 
wego mas do walki o byt państwa i do współdzia- 
lania z władzami w trudnem dziele budowy pod- 
walin nowego ustroju. 

Zrozumiały to rządy państw europeiskich i 
'ywcłaty do życia frż w pierwczych latach wojny 
wecyalne urzędy prupagandy, wyposażając je bo- 
raty w potrzebne fundusze. Rząd bolszewicki zna- 
zomic'e udoskonalił ten oręż władania i p dbojów: 
o czem Świadczą obecne zaburzenia w Europie. 

Dla Polski sprawa propagandy posiada wy- 
r tkową d”niosłość, Jesteśmy wszak  ciyjektuerm 
propagandowiej oienzywy, prowadzonej w wiel- 
'im stylu na terenie międzynarodowym i krajo- 
vym, Niecłychane trudności, z któremi walczyć 


IER 


1ÓZEF KALLENBACH. 


+ 
Z niw poezyi 
8 
Wanda Nedziałkowska-Dobaczewska: „Na 
chwałę Słońca, Poznań, Wielkop. Ks ęzarnia 
nakładowa, 1920, str. 115. 
Kraków, w marou. 
Lata strasznej wojny, co tyle spustoszeń z S0- 

bą przynosły, nie wyjałowiły niwy poetyck ei; 
'owy strzeleck e i leje wyrw nie wykorzen:ły 
zycia, które świeżą zielenią pokrywa łany poe- 
żyi polskiej i darzy je nowym uśmiechem nadziei. 
Oto leży przed nam wiązanka barwnego, won- 
nego kwiecia z nad Wii: konwalie, f ołki, mac e- 
rzanki, ggrzane słońcem naszem które przebiło sę 
nareszc e przez chmury wiekowej słoty, przejmu- 
iącej do szpiku kości niewoli — niedoli. 

Poezye, p sane na chwałę słońca, nie wyrosły 
z literatury wczorajszej, z naśladown,ctwa bez- 
wiednego czy umyślnego; nie są to pap erowe 
kwiaty, zdabne barwą dobieraną, podrabaiące do 
źłudzen a kształty i kolory — bez woni. Wyrosły 
one z pól i łąk drogich nam kresów, z upojenia 
szerok ch oddechów i wsłuchania sę miłosnego 
w łętno przyrody wieku stej, Nie każdemu danem 
tak odczuć wdz ęczme żywe c ebło matki_przyro- 
dy; nie każdy rotrafj przypaść sercem do lona 
wielkiej Żyw cielki i zapamiętać sę w błogiem 
«ną współżyć u, 

Urok przeżycia udzieli się z poezyi tych każ- 
dej duszy, wrażliwej na piękno; urok ten mieści 
się w form'e szlachetnej. Forma podnos. tu wdzięk 


i 


gandoweł w Petece. Akcya ta powinna mieć cha- w chwńli, kredy na Wschodzie przygotowują 


rakter systematycznej, programiowo-iieowej pra- 
cy nad narodowem, państwowe i spałecznem u- 
świadomieniem warstw ludowych. 

To, co ime państwa wiekowem swem istnie- 
niem i działaniem osiągmęty w dziedzinie mate- 
ryalnego i moralnego związania obywateli z sobą, 
my osiągnąć musimy w najkrótszym czasie, by 
ostać się, wybudować i zająć należne nam miejsce 
w szeregu pafistw o wiekowych tradycyach, 

Musimy przyśpieszyć rozwój zmysłu pań- 
stwowego w masach, szerząc poczucie potrzeby 
wlasnego państwa, jego obrony i dźwignięcia 
własnemi siłami, musimy szerzyć Świadomość 
praw i obowiązków chywatela, budzić uczucie god 
rości narodowej i obywatelskiej odpowiedzialno- 
Ści, musimy krzewić świadomość. ku czemu Pdi- 
|ska idzie, jak rówmież i to, że osiągnąć swe cele, 
Pofska zdoła jedynie na drodze intensywnej i pla- 
nowej pracy, w które) się zawrze wspólny wysł: 
łek rządu i obywateli, 

Jeżeli świadomość taka zakorzeni się głęboko 
W zbiorcwej duszy mas ludowych, wtedy odnajdą 
one siłę i poozucie gospodarza we własnym do- 
mu, wtedy stawią niezachwianie czoło wszelkiej 
zbrojnej nawałe, wszełk'm rozkładowym  wpły- 
(,w'm i pokonają trudności, jakie nastręcza budo- 
|wamie państwa zwłaszcza w dobie kataklizmu 
| światowego. 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 17. marca, 
O LỌSY MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. 
Sprzeczne i ņniesprawdzone dotychczas 


|wadomości o decyzyi w sprawie Malopolski 
wschodniej, zniewołiły „Ridnyj Kraj“ do zabra 
nia głosu w tej sprawe, „Nie wchodzimy, — 
pisze „R. K.“ w ocenę, czy sposób rozstrzy- 
gnięcta sprawy Galicyi wschodr ei przez Ligę 
Narodów, 


tak jak to przedstawiają w kraju, 


muzyczny, nie ubożąc w niczein barwności wy- 
razu. Bavzny czytelnik. iub uważny słichacz 
znajdzie tu nieraz sposobność do szczerego po- 
dziwu dla m sternego owładn'ęcia rytmem, ry- 
mem, a zarazem splotem wrażeń wzroku i słu- 
chu, wprost n ezwykłym. 

I treść tu niezwykła. 

Poetka śpiewa na chwałę słońca melodye 
pogańsk e. Przyroda jej wystarcza, prastara przy 
| roda słowiańska z czasów Światowida Kupały, 
"Łady, Dziedz!t, Marżanny i Rusałek. Nie chodzi 
poetce bynajmniej o wyczerpan e pseudo mitolog'i 
słow ańsk ej, o jakiś szablon „pozańsk *. Uwiel- 
bienie Przyrody ożywia oma ucieleśnieniem sił 
natury, jej skarbów i uroków, odczutych * prze- 
żytych szczerze wszystkim! zmysłam. młodości, 
rwącej się do życia, Są tu kłejnoty poetyckie pier 
wszorzędnego blasku, np. „Dziedzila”, 


„Ucsz serce, rozśpiewane w południowy, złoty 
t (skwar, 

Ne idź z cienia na polanę, gdzie płomienny cho- 
Idzi czar. 

Słońcu bije hymn poddańczy z rozpalonej ba 
z.ół, 

A Dziedz la boso tańczy w korowodzie złotych 
[pszczół. 

w imodrych oczach 
>= [gtęb.ę fal, 

I uśmechem cę zawoła: „Pójdźże za mną w 
[światy, w dal!“ 

złote węże pośród 
[drzew. 

„Pójdź, blaskami cię otoczę, żar i rozkosz wleję 


„15% 


[w krew! 


Kraśne maki ma u czoła, 


Hej! migają jej warkocze, 


iSię nowe zawikłania i kiedy sprawa Niemiec 
grozi nowym kataklizmami, zabierały się pań 
stwa sojuszinicze do załatwienia sprawy wscho 
dnic-galicyjskiej w sposób niekorzystny dla 
|Polski, która bądź co bądź stanowić będzie po 
ważny militarny czynnik w polityce świato- 
wej, wyłądznie dia naszych pięknych oczu lub 
nafty borysławiskiej. W polityce niema senty- 
mentów. To też należy mam zwródć uwagę na 
robotę tych czynników, które nie bacząc na 
twardą rzeczywistość, chwytają , się teore- 
tycznvch decyzyi Lig Narodów i rozszerzają 
je w kraju, ażeby ratować swoją zachwiana 
pozycyę i zaspokoić kosztem okłaraanego na- 
rodu swoje osobiste ambicye. Dlatego mamy 
|prawo przypuszczać, że taką robotę prowadzi 
się Świadomie w cełu wprowadzenia społeczeń 
stwa gańc. w blak, rozjątrzenia niedawno u- 
Śmierzorrych namiętności, wywołania w kraju 
|TOWego fenmentu i mieporządków i podjudze- 
jnia nierozważnych elementów do jakichś no- 
|wych awantur, za które przyszłoby ciężko za- 
płacjć", W końcu oświadcza „R. K.“ iż stoj da 
lej na stomowisku, że sprawę wschodnio-gali- 
cyiską, względnie sprawę wszystkich ziem u- 
kralńskich w granicach rządu polskiego, nale- 
ży rozwiązać w kraju. w zgodzie z narodem 
polskim a równocześnie przypomina rządowi 
połskfemu, że sprawa maprowadzenia moći- 
wych stosunków w Galicyj wschodniej mie cier 
pf zwłoki a dotvchczasowa polityka "wobec 
Ukraińców, musi być zasadniczo zaryeniona. 
„interesy Polaków i Ukraińców — pisze 
„R. K.“ — wiążą się ściśle ze sobą nie tylko 
przez wzgląd na twardą konieczność w sa- 
mytm kraju, lecz także ze wtgiędu na wypad- 
lki rozgrywające się ma Wschodzie i nie po- 
mylbmy się twierdząc, że każda Rosya, biała 
czy czerwona, dążyć będzie do ziednoczenła 
wiszystkich „russkich* ziem, do których zalt 


oae” 


| Wczuc'e się w śwat roślinny jest w poezyi 
„Na chwałę słońca* wprost wyjątkowe, jakby 
n esamow te. Gdyby kwiaty mogły i umiały mô- 
wić, to chybaby tak przemawiały jak „Bały stor- 
czyk* (str. 63) lub „Biała lila“ (str, 67). Nie jest 
to „robota“ poetycka, jak np. u D. Magnuszew- 
skiego, ale tajemne jakieś porozumienie sę z du- 
szą kwiatu. Poetka, rozmiłowana w życiu ro- 
Ślimnem, kw tnącem i pełnem woni, stroni od 
mg'eł jesieni i zmartwień zimy. „Dzień zadusz. 
ny“ ne przemówi do niej tak, jak do pewcy 
„Dziadów: 
„Czyliż co rok wracać wam sądzono? 
Cóż jesteście? jeno zwid i kłam!“ 
To też bezlitośnie woła: 
„Nie wracajce! z każdym słońca wschodem 
Wstaje nowy, pierworodny cud. 
Wyście skrzepl. za grobowym chłodem, 
Nie wracajc:e, nadaremny trud“. 
Wszystko bowiem mija: 
„Naszych dusz wczorajszych niema, 
Do nowego idźmy boju. 
Niech mog ły mchem porosną... 
Niech umarli śpa w spokoju“. (str. 115). 
Inaczej uczył piewca „Dziadów“, Dla niego 
wpływ pokoleń zmarłych na żyjące był nieustan- 
uy, wyraźny i nieodzowny: „gdyby z twych oczu 
ziemsk e odpadło nakrycie, obaczyłbyŚ miejedne 
| w koło sieb'e życie“... 
| Zbyt jednostronnie i wyłacznie poetka pa- 
l trzy tylko przed siebie; wszakże ne przed nią, 
a daleko poza nią w pomroce pra-słowiańskiej 
kryje sę Światowid, tak jej ulubiony, że aż pod: 
| słuchała przemowę jego do Chrystusa (stn. 19) 


Str. 4 „OAZA WIECZORNA“, Ny. sts 
gra także W efka Utaratnę | GQalicyę wsohodntą PUŁKOWNIK STHUK, „I£EWIESTIA* KRONSZTADZKIFEOO KOMITETĘ 


taż, że z chwilą konsolidacyi nie zapomn o ko- Pierwszymi oddziałami, jakte wesziy c Ki- REWOLUCYJNEGO, 

rdkturze swoich zachodnich granic i o „Pry* |$owa w nocy z 27 na 28 lutego były oddziały puł- W wydanych przez rewvlucyćny komitet 
rwisjańsskim kraju“. Połska mą dużo wrogów. | kownika Struka, za nimi dążyły niezorganizowanć kronsztadzki „Izwiestiach* z dala 8. marca wydru 
Sama wie o tem dobrze. Nie zaszkodziłoby | oddziały chłopskie, które jednakże żadnych Szkód kowany został artykuł, w którym autor żąda by 


dwęc jej mieć ; przyjaciół, przedewszystkiem 
między ludtiością narodowości, które obecnie 
znalazły się w granicach lei państwa bez 
względu na to, co przyniesie przyszłość. 


ARGENTYNA UZNAJE UKRAINĘ. 

Poselstwo republiki Argentyńskiej w Pary 
żu zawiadomiła prezydenta Delegacy: ukr. w 
Paryżu, hr. Michała Tyszkiewicza, że rząd 
Argemtywy decyzyą z 5. bm. uznał Ukrainę 
rfezanvisłam państwem. 


SPRAWA METRYK RUSKICH, 

W „Lwowskich Eparchialnych Widomo- 
stiach* z dnia 30. września 1920 na str. 21 u- 
mieszczono nastepujące rozporządzenie: „Or- 
dytnaryat Metropolitalny poleca całemu podwład 
nemu duchowieństwu, od chwili tego ogłosze- 
nia, o ile to dotychczas ne stało się, wszyskie 
metryki jak również wyciągi tz nich, prowa- 
dzić wyłącznie w języku ukrajńskkim, pisownią 


ludności cywitnej nie wyrzadziły. 


KIJOWSKA LUDNOŚĆ I POWSTAŃCY. 

„R. Kr” podate: Do powstaficzych oddzia- 
łów w Kijowie przyłączyło się wiele Intel'gencyt, 
nawet młodzież żydowska poszła z powstańcami. 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 17. marca. 


POWSTANIA W SOWIECKIEJ ROSYI, 

Wiadomości o powstamu w Pskowie po 
twierdzają się. 

W Mesicwie strajk trwa w dalszym ciągu. 

W Odessie powstanie robotników i krasno- 
armiejców, 

Sybirska linia kolejowa w rękach powstańców. 

Trocki wezwał dg Moskwy południewo-za- 
chodnią armię, 

Komisarz dla spraw politycznych oświadczył 


władza oddana zostałą sowietom, a nie partyom, 

W drugim artykule zamieszczcno odpowiedź 
sowieckiej prasie, jakoby kronsztadzkie powstamńć 
wywołali białogwardyjcy. W związku z tem arty- 
ku? protestuje przeciw obwinieniu, jakcby po- 
wstańcy sprzedałi się Finłandyi. „Kat Tr. dki — 
powiada artykuł kronsztadzkich  „Izwiestif* — 
wszelkiemi siłami stara się wysłać do Kronsztadu 
robotniczą delegacyę dla uświadomienia o praw" 
dziwych celach kronsztadzkiego powstania. 

W artykute pt, „Za oc błemy sie?” następnie 
odpowiedź: za oswobodzenie ujarzm'onych przed 
komunizm; przeciwko czerezwyczajce, przeciwke 
biurokracyj i narodnym Kktmisarzom, przeciwko 
masowym rozstrzelaniom włościan, ga Rosyę to- 
| naca w krwi z winy komumstów, którym obcy Są 
interesy narodu. k ! 

„P dales śmy hasło trzeciej rewolucył — mô 
wi dalej artykul. Życie pod knutem bornum zm, 
równe Śmierci Musimy zwyciężyć lub umrzeć. 
Walczymy z %omtrrewolucyą na prawo i lewo. 


szkolną. Charakterystyczne jest, że rozponzą- iż nłe będzie odpowiadał za nastrój w armii w ra- Niech wie cały świat, że w Rosyi do tej pory nie 


dzenie to wydane we wrześniu z. r. ogłasza 
wczorajszy Ukr, Wistryk“. 
ZALECANKI MOSKALOFILÓW. `" 
Organ partyi stanorustdej „Wola Naroda“ 
z dnia 16. bm. uległ konfiskacie za amtykuł 
wisiępny p. t. „O dwóch braciach i sąg edzie*. 
Treść jego, to mowa zalecanika do obozów ru- 
skich dla stworzenia wspólnego frontu prze- 
ciw Polakom i narzekańa że niektórzy „bra- 
cia" podiejrziiwie przyjmują te zalecanki. 


Wieści z Ukrainy. 


Lwów, 17 marca. 


SYTUACYA POD KIJOWEM. 
Wedle doniesień bolszewickiej gazety 14 ar- 


„zie przeniesienia jej do M.skwy. 


POWSTANIE W TWERZE, 


Wedle słów osoby przybyłej z Petersburga, 
Twer znajduje się w rękach powstańców, 

Rząd sowiecki wysłała z Tweru wierne wap 
ska czerworę na Petersburg, a gdy one tylko o- 
puściły. Twer, wybuchło tam powstanie. Powstań- 
coni bez trudu udało się zająć miejscowość, 


D. D. GRIMM O POWSTANIU, 


Ks. Lwow otrzymał od prof, Grimma z Hel- 
singforsu dwie depesze w których d: nosi, że rewo 
tucyjny koinitet w Kronsztadzie nie ma nic wspól- 
nego z reakcyjnemi organizacyami i że niezawi- 
sła kronsztadzka republika wybrala nowy sowiet, 
ochraniający in'eresy rob czych mas. Inteligencya 
wedle doniesień prof, Grimma zachowuje się bier- 


było socyalizmu. Urzeczywistnimy sw: hodne 
wybranie sowie*ów. Dążymy do udzielenia pomo- 
cy robotnikom, wiłościanom i pracującej inteligen- 
cyi.* 

Wedle stów „Izwiestii* kronsztadzkiego ko- 
mitetu rewotucyjmogo, w Kronsztadzie spokojnie 
Do tej pory bombardowanie Kronsziadu niało te 
mastępstwa, że Tani: no dwóch marynarzy. Forty 
mało ucierpiały od strzałów. Nastrój w Krorszta- 
dzie silny i spokojny, Z powołu braku zapasów 
żywności, garnizon wojskowy dzień s'ę racyami a 
iuda ścią, 


RADIODEPESZA Z KRONSZTADU. 

W Hefsingiorsie otrzymano 3  Kionsztadn 
radłodepeszę z dnia 8, marca następującej treści: 
iW oblężonym Kronsztawizie dziś święto. Z pud o- 
gnia armat i wybuchu granatów, rzucanych przez 


mä „Krasnaja Zwiezda“ — Kijów dwa razy znał nię jedynie oddziały czerwonych wojsk przecho- wr gów Mlasy robolniczej, posyłamy robotnikom 


dował się w rękach powstańców. Z braku jednak dzą na stronę powistańoów. Grimm dziękuje Pary- calego Świata pozdrowienie 


z  rewidlucyjnego 


amunicy! powstańcy ustępował. Obecnie Kiów zaw; za pomoc udzieloną Kronsztadowi i prosi o Kronsztadu, pozdrowienie z królestwa Swobudy, 


znowu otoczony. Gazeta dalej podaje, iż na pomoc 
bolszewikom idą wielkie siły, 


Niestety, nie dostyszała jeszcze, co Chrystus od- 
pow edział Światowidowi; ale przyjdz e czas, że 
dosłyszy. 


i. 
Józef Aleksander Gałuszka. „Biesiada Ka- 
meleońów*, W Krakowie. Skład główny w 
Księgarni M. Skmlsk.ej, ul. Szewska 20, 1921. 
str. 158. 


Perwszy zbiorek poezyt J. A. Gałuszki pt. 
„Promień . Grom*, wydany przed rokiem, zdobył 
ragrodę konkursową Min. Kuitury i Sztuki, a na- 
kład piękne wydanej książeczki szybko zostal 
wyczerpany. Były tam istota e klejnoty szczere- 
go matchniena w starannej oprawie slowa, rze- 
źbionego z umiłowaniem. Końcowy w owym «bior 
ku „Sonet o Sonecie* śwadczył, że poeta dar 
boży umiał cenć i że w ulubionej, a tak przece 
trudnej formie sonetu, umiał dawać „kawały swej 
duszy”. Wiele przeżył, przebolał, w'ele w.dzał 
w żełnierce swej od Adryatyku po Śwteź, pa- 
trzył czujnem okiem i wernie cdtworzył to, co 
widział, — „Prom eń i Grom“ — to teka wędrow- 
ca, który rozume dobrze, w jak wyjątkowych 
Żyje latach, że taka młodość to istotn'e rzeźbiarka, 
co bezi tosnem dłutem wykuwa dolę calego życia! 

„Biesiada Kameleonów" stoi poniekąd wyżej 
od pierwszego zbioru poezyj; żniwo tu obfitsze 
* kłosy cięższe, dorodniejsze, Doświadczere bo- 
£atsze, obserwacya vrzyrody j ludzi bardziej po- 
głęb ona, a zapfanie do viasnej twórczość dodało 
sł do wzłotów wyższych. Jeszcze tu jednak za 
wiele zdięć migawkowych z przeżyć wojermych 
(Na pozycyc", „W er aleg na tsżo”, „ Wzlot” itd.) 


| Przeprawom, 


„przesyłkę pieniędzy. 


| OWI yy He, Pozn 


niejedno mogło było 
zbiortku, bo tam należy i treścią i wykonaniem; 
ale na ogół już sę tu ma pod koniec wojennym 
żołnierz coraz częściej czuje, że 
ma oto nagrodę najsłodszą swych znojów cięż- 
kch, że ma Zmartwychwstałą. Poeta kocha u- 
mie młości swej nadać wyraz” najczulsze: od 
rzewnej tęsknoty do męsk ego żalu i bolu. Sonety 
iw tym zborze grają duża rolę, zwłaszcza w mi- 
sternych obrazach przyrody; pogłębia się ch 
treść. 

Sonet „Kaplan“ (str. 100) jest doskomały w 
ośw etleniu i nastroju. — Ilekroć jednak wzrusze- 
nie bierze górę, już forma Sonetu n.e wystarczy 
poecie; cerpien e przelewa S:ę po za brzegi, a 
„Łzy Milczenia“ (111) św adozą o tak s lisem prze 
Życiu, jak to, co przed stu laty wyrwało z pier$i 
Gustawa wyrzekania w czwartej częśc „Dzia- 
dów". Ale Gustawowym smutkom zam lczeć ka- 
że „Raport“, o Konradowem zacięciu, złożony u 
mogły $. b. Dr. Jana Jodłowskiego, kapitana 
Wojsk Polskich z r. 1863—4 (str. 116), a zakoń- 
czeniu iście wzruszającem i wzniosłem. 

Poeta wprowadza do swych utworów Śm'ało, 
acz umiarkowanie, gwarę ludową, dodaje nią 
czasem tżyzny. Zwrot ludowy nie trafnie użyty, 
może jednak zepsuć urok całego wiersza, np. 
„Colombi:no (42). Perrot i Colombina nie dadzą 
se przebrać po chłopsku, mają już swój strój u- 
święcony tradycyą. Czy Golombina zrozum.e tak 
zwrot: 

„Drogę ci mleczną niebo podesłało pod stopy, 
które tarastły serca*1? 

Natomiast jestem pewny, że Antek Zając 
rozraduje się wspan alym w rozmachu „Wiatrem 
Halnym"* i zachwyci sie takim obrazem: 


być dodanem do pierwszego 


j wierzymy, iż my będziemy zwycięzcami.“ 


„Zły się jeno wziąj pod bokka 
iw kosmate tnie kopyta, 
zboża zgn.ót! do cna, 

| poteras i srebrne żyta... 

W wielkiej łatwości w ersra, w zupełnem 
oparrowan u narzędzia stylistyoznego widzłaibym 
| pewne dla poety niebezpieczeństwo: oto są w 
¿B es adz e Kamęleonów" jakby zachcianki chwy- 
tania zjaw codziennych i utrwalanie ich w wier- 
szu. Trzeba to zostawić majsirom „sui generis“, 
jsk Lemański : Hertz („Auto gnalo ulcą* (132), 
„Święto w elkanocne" z wynurzeniem, że poeta 
„nie znosi kma“ (137), „Wieczór jesienny“ (128). 
Są to jak powiedz ałem, szkice obserwacyjne, 
zdjęca migawkowe — ale kto nam dał Sonety 
„Nad Jezorem w Słońcu" („Promień | Grom“, 
str. 65—67), ten złożył już dowody mistrzowstwa 
i nie ma powodu dawać taśmy kinematograf cz- 
nej, skoro, jak w emy, „hie znosi kina“. 

r Zbyt wiele dał już nam poeta, abyśmy mozķ 
sę zadowolić graszką sw przewijających się 
w skrętach wężowych i rozkrętach, dla za mpo- 
nowana zwykłym, kuryerkowym  czyteln kom. 
W emy dobrze, jakie poeta sam sobie stawia wy- 
magania. Artysta jest dużej mary. W Sonecie 
widzi, jak gdyby „onyksową płytę“, w której 
rzeźbi „gemmy i kamee*, 

Otóż z całego serca życzymy mu, aby w naj. 
bliższej przyszłości od onyksu przeszedł do bloku 
potężnego marmuru, czy granitu, ij wykuł w n m` 
drgający nowem, zmartwychwstatem polskiem 
życem utwór, godny jego dłuta, godny tej „cud- 
nej, polskiej mowy“, którą tak ukochał į tak o 
władnął, > + + f 


+ 


„OAZĘTA WIECZORNA", 


: PROBLEM ŻYWNOŚCIOWY -— DECYDUJĄCY. 
NOWA ARMIA. 1 
„Swobrda" otrzymała wiadomość, 


rr. WTWY 


| „Swoboda“ dowiaduje się z Londym |4 Poo- | zawiadamia tmoresuwanych, 
Że bol- | żenie przedstawia się w ten sposób, że niedwstatek | bmi, a 3. kwietnia br. odbywać się będzie w tos 


Jw _5_ 


(PAT) Rumuńska legacys w Warszawią 
B poudędzy 3% 


szewicka armia organizuje nową armię przeciwko |żywności możę być przyczyną niepowodzeń pow- |kąjy |egacyi rekrutacya obywateli rumuńskich 
Kronsztwiawi pod dowództwem Tuchaczewykiego. | stańczego ruchu kronsztadzkiego, jeżeli tie zoSta- | rocznika 1922. Osoby mteresowane mogą zwra 


£ nie ona dostanczoną nrorzem, 
bm | ns" 


Am.ryka — rozjemcą w Sprawie odszkodowań? 


Warszawa, 17. marca. |ne mialy w charakterze sędziego rozjemcze 

(Telef) (m) Prasa berlińska ctrzymała z No- | rozstrzygnąć sprawę odszkodowań niemieckich 
wego Jorku wiadomość, jakoby Stany Zjednoczo- 

Z a e a 


[czekając nawet na ratyfikacyę traktatu. Wresz- 
| cie przedm otem obrad był powrót jeńoów bolsze- 
w<ckch przebywających w Prusiech. Podobno 
rząd polski zgodz ł się. aby Niemcy wypuścili in- 
łernowanych bolszew ków jeszcze przed ratyfi- 
kacyą traktatu pokojowego. W zamian za to 
rząd rosyjsk obow ązuje sk zwrócić konie wzię- 
te przez bolszewików w czasie ofenzywy na War 
szawę oraz internowanych. 


ZNOWU PROTESTUJE. 
Wurszawa. 17. marca. 
(Telef) (m) „Nev Herald" zamieścił w'a- 
domość, iż rząd niemiecki 'wysłał do rządu 
zmężelski ego notę protestującą przeciwko rze- 
komemu stosowaniu przez Polaków na Gór- 
nym Śląsku systemu zastraszania ludności nie 
mieckiej, 


CZĘŚCIOWE WYNIKI PLEBISCYTU. © | 
Kraków, 17. marca. 
(Teief.) (G) Z Opola donoszą: Wczoraj pono= 
tudniu gł sowali wieźnowie przyczem prawie 
wszystkie głosy padły za Polską, W dniach BG Warszadiwdwóch E a E 
Ta inao vto, sę Sibson e u j m rada 1500 ton cukru a dla Krakowa 950 ton cukru, 
wych, pleh'seytowych i policyjnych z których (PAT) Poiski koncert w Wiedniu. Pod pro 
w'elka część głosowała za P dską. CharakterySty= | vertoratem dr. Szaroty odbi ENO. 5. NN 
czmem jes* że siostry zakonne zostały zmuszone Wtdźnin w wielkiej sar Rf riowczi 


przez władze duchowne do zchowiązana Się. Ż6 | (Congart-Haus) polski koncert symfonii 
głos wać heda za Niemcami. Także służbodawcy p ert_symfoniony. 


niemieccy wywierata nacisk graniczący z terrorem 
na swo'ch robotników. 


M PCO 


DODATKOWE ROKOWANIA W RYDZE, 
Warszawa, 17. marca. 


(Telef) (m) Wedle otrzymanych tu z Rygi 
wiadomośc, odbyło się wczoaj jeszcze jedno 
posedzenie obu przewodniczących delegacyi po- 
kojowych ce.em amów.enia ktku spraw podrzę- | 
dn eiszej wag a mianow cie m.ędzy tnnymi spra- | 
wy kopalni nafńtv na Kavkaz e, należącyć!: do Ka- 
sy im. M.anowsk'ezgo. które ze względu na cha- 
rakter społeczny tej mstytucy: miałyby być zwró 
cone, Sprawa moźl wie jak nałszybszego zwrotu 
niektórych przedm otów  znączeną kulturalnego 
oraz Sztandarów polskich. Na zwrot tych przed- 
miotów bolszewicy sę zgadzają w zasadzie, ne 


Rozmaitości telegraficzne. 


Sr Teodor wstał ró 
ujął iej dłoń. 

— Wyspa Kalypso! — szepnął. — Zacza- 
rawama wyspa, 

Gdy glos śpiewaka ucichł, sir Teodor 
czekł: 
— Może półdzienty ma górę, na nasz taras? 


ROBERT NICHENS, 207 


PŁODNYW SZCZEP. 


FOWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDOWNA, = Jeżeli chcesz.. 
(Cing culazy). Nawet jej głos wydał mu się zmieniony, 
— Ale... dzy mógłbym pytać za wtele? AZS cichszy niż dawniej, 
frochyjń się ku niej. —- Ne sądzę, Doioretto. | Qdy smi przez jej oświetloną sypłatnię na 
Masz w sobie coś tujerurkzego, ale myślę, że tatas, sir Teodor zatrzymał się i spojrzał ba- 
w tej całej twcjej tajemniczośa nie spotkałbym tawzo w źrenice żony. . 
się nigy z. czemś miegodnem ciebie. — Co... twoje oczy małą dzisiaj takie dzzw 
Me odpowiedziała — otuldą się tylkolne smofnzenie, Doloretto! — rzekł, — Takie 
szczelniej bem okryciem dziwne! Ale dlaczego w dzę w nich teraz lzy? 
— Przypuszczam, — ciągnął dalej, — że Pochyfliła głowę. Nie odezwała się. Przy- 
nigdy człowiek ne może unać zupelnie dokład Claznał ja „do sietfe a ona ukryła twarz na je- 
nie irmego azłowieka, ale jeden o drugim mo-|80 ramieniu. à i 
że w dadzieć pewne rzeczy, 3 Swiatlo W pokoju siostry Idy zgasło, 
— Pewne rzeczy? Z | : — Co d jest? — szepnął. — Co się stało? 
,  „— Jak naprzykład ja wiem napewno, że — Nie pytaj... tyle różnych rzeczy! 
SĄ rzeczy, do których ty mie jesteś zdolna. — Czy ja.. czy to moja wina? Czy wy- 
— Tak? | rządzilem ci przykrość? Co? 
— Dziwi cię to? «a >» » — Pozwól mi płakać, Teo! Nie... mogę się 
— Skoro mówidz, że możemy napewmo... | powstrzymać. 
— Gay chcesz powiedzieć, że ja me wiem Posadzał ją na kanapie przy okniė į trzy- 
napewno, iż nie jesteś zdolna naprzykład do mał ją w objęciach przez długą chwilę.. 1 na- 
zdrały zaufania.. inmolej wiary w ciebie, po-|raz powstała w jego głowie myśl: 
mi edzmy ? 
— O! słyszysz! ktoś Śpiewa! 
O->dmiosła sę i stanęłą przy balustradzie. | 


. 
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Może... 
Tei nocy powrócił do Dolores. 


(Telef.) (Q) Cukier dia Lwowa, Cukrown'e |później podany. Nabyte bilety zachowują 
poznańskie otrzymały polecenie dostarczenia dla | ważność 2 


wnież, podszędł do niej i 


Cóżem ja czynił przez ten cały czas?- 


cać się po wwelkte informacye do biura ru 
muńskiego attache wojskowego w Warszawie 


"(Tetef.) (m) Udaremnkony zamach na Sawis- 
kowa, Dzygki czunuści warszawskich władz bez- 


rozjemczego | pevzeństwa, udaremniono zamach na życie Bory- 


sa Sawinkowa, 


(Tetet.) (m) Komisarz m. Gdańska Haking 
był wezaraj przyjęty przez Naczelnika Pań- 
stwa na audyencyi, a następnie kconferował z 
min stream spraw zagramicznych  Sapiehą, W 
poludnie poseł angielski w Warszawte Mao 
Miqler wydał ma jego cześć śŚriadanme w któ- 
ren wzięli wdział przedstawiciele rzadu poł 
diego, Wieczorem Haking pawrócł do 
Gdańska. d 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Odwołanie odczytu, Odczyt p. Petraży 
akiej-Tomick'ej, który miał się odbyć dziś wię 
czorem zostaję odroczony. Termin zpstanii 
SWĄ 


more 


= 


Masz na tańce i hulaństwo, 
Na wszelakie przytulaństwo, 
Masz na wódkę, piwo, wino 
Na kabaret i na kino 


Jeśli chcesz, by w pewne rano 
Brzydko ciebie nie nazwano, 
Naprawiając stary grzeszek 

Na plebiscyt otwórz mieszek, 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Nazajutrz po powrocie do Rzymu, siostrę 
Ida wg adła ido dorożki i udała się do palec 
ną Corso Umberto Primo, gdzie Cezary Ca: 
rali mieszkał z rodzicami, Nie żapow edziała 
listawrre swojej wizyty, ale postariomiła, że 
jeśli Cezary jest w Rzymie będzie musłtał ją 
przyjąć | wysłuchać tego, co ma mu do powia 
dzenia. Zajecdhała do pałacu o godzmie dziesłią 
tej rano. Guty wys adla z dorożki starzec o bar 
dzo czerwonej twarzy wyszedł ociężale z lo 
ży porbyera na lewo od wejścia į objasnil, że 
winna iść ma trzecie piętro. Panna Jennings 
odmówiła użycia dźwitru, weszła po szerokich 
schodach ¢ nacisnęła guzik dzwonka elektrycz 
nego prziy, pomalowanych na czarmo drzwiach 
kióre otworzył wyscki lokaj. 

— Chcę się widzieć z Don Cezarym Ca 
reli — rzekła dostra lda spokcinym, stanow 
izym tonem. 

Lokaj patrzył ma nią zdziwiony. 

— Ma.. — zaczął. e 

— Czy jest w Rzymie? przerwała pie 
lęgi arka. 

— Si, 

— Czy jest w dorm? 

— Si signora. Don Cezary jest w domu, 


ałe... 
(C. d. nà 


Str. 6 
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Z biblicgraf.i pism fachowych. 


Lwów, 17. marca. 


(t) „Gazeta Bankowa”. Jako wdawnictwo Ma- 
łopolsk ego Oddz'ału Związku Banków zaczął 
wychodzić ze Lwowie w lutym br. dwutygodnik 
pod powyższą nazwą, redagowany przez p. Wia- 
dysława Jemnera. Pierwszy, podwójny nuiner 
przedstawią sę bardzo okazale. Zaw era szereg 
artykułów wybitnych fachowców, jak np. Dr. M. 
Szarsk ego: „Banki a esocyacya kap talu“, prof, 
Dra J. Mcha:skiego: „Organizacya ministerstwa 
skarbu u nas a gdz e ndziei*, Dr. St. Garfein-Gar- 
sk ego. „Sprawa poprawy waluty naszej“, K. 
Krzetusk'ega: „O napraw e skarbu luźne uwagi“, 
J. Miinza: „Główne ciężary i obow*ązk. podatko- 
we banków”, Dr. M, Panetha: „O giełdach w Pol- 
sce“, Dr. E. Späta: „Przepisy o obrocie walutam 
i dewizam w n'em. Austry** i wiele innych. Ze 
szyt uzupełnia obf ta kroniką krajowa į zagra- 
nczna, przegląd ustaw i rozporządzeń i kalenda- 
ryum walnych zgromadzeń spółek akcyjnych. 
Szata zewnętrzna czasop'sma bardzo staranna i 
piękna. Niewątpi wie nowe wydawn'ctwa wy- 
pełni dotkl' wa lukę w naszei publ cystyce, pozba- 
wionej dotychczes tego rodzaju psma. 

„ine Polish Economie Balietin*, mies ęcznik 
wydawany przez polskie Biuro Prasowe w Lon- 
dyne zawiera w numerze za Styczeń br. część 
psaną w języku angielskim :nformującą Angfę o 
stosunkach gospodarczych Polski oraz część rol. 
ską, której zadan em jest zaznajomć społeczeń- 
stwo polskie ze stosunkami gospodarczymi An- 
gli. Dział ang elski zawiera prócz wstępu. charak. 
teryzującego ogólny stan gospodarczo-polski ar- 
tykuły następującej treści: Rozdz ał węgla w Pol- 
sce w paźdz em ku 1920; Przyszłość górnoślą- 
skiego przemysłu węglowego; W sprawie dostar- 
czania węgla dla Polski z Górnego Ś/ąska; Pro- 
gram nowego mnistra skarbu Steczkowsk ego; 
Pierwszy kongres fabrykantów maszyn roln- 
czych z całej Polski; Rządowe kontrakty w spra- 
wie wełny * wiadamości różne. Część zaś ,¿„Pol- 
ska“ zawiera artykuły jak stan ekonomiczny * f- 


nansowyW. Brytani; Rynek bawełn'any i veł-| 
niany. Redakcya Polskiego B ułetynu ekonomicz-, 


nego prosi wszystk e instytucye państwowe i 
prywatne redakcye i przeds'ęb orstwa wydawn'- 
cze, banki, zw ązki i syndykaty o nadsyľan'e jej 
swych pubikacy pod adresem 2. Upper Mon- 
tague Street, Londyn W.C. I. 

Nr, 5 „Przegiądu Gospodarczego, organu 
Centralnego Związku Polsk ego przemysłu, gór- 
mrctwa, handlu i finansów zawiera następujące 
artykuły: „W sprawie Górnego Śląska", „Walka 
z drożyzną* W. Fajansa, „Nasza polityka aprow - 


_KAZETA WIECZORNA". Wr. 3740 __ 


nych, oraz zagadnienia gospodarcze i społeczne (6) Niezniszczzałne, Istnieje jeszcze we Lwowia 
łączące Sę z tym przemysłem. Numer pierwszy | w tych czasach lchoty wszelakiego rodzajń, rzecz 
ze styczna br. przynos wspomnienie pośmiertne |nie do zniszczenia, a tą jest nasze ktchane *błotko 
dla zasłażonego dyrektora gazowni lwowskiej Śp.|fwowskie, Od 10 dni już chyba panuje na Świecie 
inż. Adama Teodorowicza, początek pracy tegoż. najpiękniejsza pogoda, cudowny baldachim błęki- 
„O rozwoju gazowni we Lwowie", sprawozdane, ti rozpinają nad mami niebiosa, słońce pali, jak w 


z działalności Zrzeszenia Gazowników Polskich 
za okres 1919—20 į bardzo zajmujący artykuł nż. 
Wład. Szaynoka: „Magazynowanie gazu ziem- 
nego“. 

„Przegiąd Naitowy“ nr. 1. Pisma to powsta- 
lo w miejsce zeszłorocznego wydawnictwa „Prze 
mysł Naftowy“, które zaprzestało wychodz ć 
wskutek wypadków wojennych. „Przegiąd Na- 
ftowy'* w przedmowie, pochodzącej od redakcyi 
pisze, że podjęto sę wydawnictwa w tym celu, 
by dać wykladnikom naszej op*nii publ cznej ma- 
teryał z pierwszego źródła dla nformacyi Sszero- 
kich kół, odzwiercedlający każdoczesny stan 
naszego przemysłu oraz pragnie zjednoczyć — 
psze redakcya — sły twórcze działające w k'e- 
runku rozwoju i stworzyć dla nich pole do wy- 
powiedzenia sę. Numer pierwszy podaje artykuł 
„W sprawie polityki naftowej“ N., „O metodzie 
zomuania w wertnictw'e' dr. Kawalskiego. 
Towarzystwa Naftowego, Memorvał Izby Obra- 
chunkowej w Spraw e cen ropy. Umowa zbioro- 
wa o płacę robotn ków przemysłu naftowego, O 
cenę ropv i produktów naftowych, Ceny ropy i 
przetworów noftowych. Przegląd giełdowy. oraz 
statystykę produtrcyż i eksportu ropy w Mało— 
polsce w roku 1920. 


Pamiętajmy o uciodźcach. 


Lwów, 17 marca. 


Zi 


lecie, a na ulicach Śródmieścia panoszy się czarne, 
lepkie błoto. W rynszt kach ulic, tuż obok osuszo- 
nych już chodników jak w fosie szerokiej stoi wo- 
da, spadła tam jeszoze Bóg wie kiedy. Niewiado- 
mo, co jest przyczyną tego dziwnego bądź c 
badź zjawiska, jedno wszakże zdaje się być pe- 
wnem, a to że trzewiki mieszkańców miasta, któ- 
rego gleba jest tak skłonna dg bajur, powinny być 
otoczone większą cpieką niż to się dzieje u nas. 
Taką naturalną opieką byłaby we Lwowie, tem naj 
błotniejszem z miast Europy instytucya pucobu- 
tów, których na naszym bruku zupełnie n'ema. 
! Cóż, kiedy podobno o kKloncesyę na takie przedzię- 
biorstwo, dające zarobek dziesątkcm osób, a czy- 
stość naszemu obuwiu, trudniej się wystarać we 
Lwowie, niż o konoesyę na pięć nowych szynków. 

Z muzyki. Koncert „Echa“ przyniósł duże 
zadewolerj e zarówno wykonawcom, jak istu- 
chaczom. Obok sprawności wykonania bo- 
wiem znałazły się w programie oryginalne u- 
twory, nagrodzone na konkursie, a Świadczą 
ce o błyskach talentu. Wieczór uświetni 
| współudział Śpiewadzki p. Kamili Szenderowć 
|czerwej, która z dużym artyzniem odśpiewała 
Szereg pieśni. Nie dopisała mestety pubficz- 
ność, której am; cel (Straż mogil polskich bo- 
haterów), ani niezwykły program ściągnąć 
nie zdołały. Oczywiście — nie była obcych 
naztwi łk... 

Patryotyzm od frontu, Jak się przedstawia w 


Na uchodźców z za Zbrucza urządza Ko- praktyce tyle ckrzyczany i tak szumnie reklamo- 


mitet złożony z pań lwowskich podwieczorek | wany patryctyzm wszechpołskich menerów, świad 


się on w sobotę 19 bm. o godz. 4 po rołud:iu  jwowskich grukarń na za nicyowaną przez Lwow. 


w hotelu Ga>rgz'a, złożą się nań: Ś siew wybit- 
nych artystów, loterya fantowa, licvtacya amery- 
kańska, b:fat po cenach um arkowanych, oraz 
inne nie:podziaaki. Karty wstępu po 50 marek 
nabywsć można przy wejściu. 

W nied i:lę palmową odbędzie się na ten 
sim cel kwesta we wsz 'st'ich kościołach lwow- 
s ich; w dniu 4 kwietnia zbi5rka u iczna. 
| Nie wątoinv, ża tək bərdzo ofi*rny a 
wschadniemi kresami ściśle od wieków związany 
| Lwów, nie poskąpi grosza by ubogim ucnodź- 
Cim z za Zbrucza umil:ć wygnanie z domowych 
pielaszy, 

Dla Polski poświęcili oni wszystko: z po- 
wodu otwarcia objawonzj miłości dla Niej, po- 
noszą obecniz niewysłowione katusze: urzą lzony 
w burse Grunwaldzkiej „opłat k“ wspominają 
dotychczas ze łzą wdzięczności w oczach, że 


| 
. urozma cG»nym bogata prożrrmem” Odbędzie |czy najlepiej fakt następujący: Oto ze wszystkich 


ski Związek Drrķarzy składkę na rzecz Górnega 
| Śląska, odmówiły przyczynienia się do niej tyfka 
trzy drukarnie: Drukarnia Instytutu Staurcpigiał- 
nego, Drukarnia Tow. Szewczenki i.. Drukarnia 
„Słowa Polskicgo'". 

Górnemu Śląskowi w Irotdzie oraz ku npamsię» 
tnieniu dziejowego dnia plebiscytu, urządza Kasy- 
no i Koło liter.-artyst. w niedzielę 20 bm. o godz 
7 urcczysty wieczór, w którym biorą udział maj- 
wybitniejsze siły artystyczne naszego miasta. Pne 
zydycm Kasyna į Koła zwraca się do wszystkich 
członków tej instytucyi oraz do ich rodzin, g we- 
zwanem, by thumnem ziawieniem się na wspom- 
nianym wieczorze zaman iest*wali uczucia swoje 
|dla prastarej Ziemi Piastc'wiskiiej. 

, P'erwsgy koszres P. S L. ze Wbiychodhiej 
| Małopolski we Lwowie. W  niedzelę, 20. bm. 6 


zacyjna" J. Gościck ego, „OQroźba kryzysu” M.|zaś sobotni podwieczorek ma umo*liwić przygo- [ 8. 10 rano w sal Filharmonii rozpoczn'e obrady 
Uastrzębowskiego. Dalej część drugą projektu u- towanie „święconego* dla najbiedniejszych u-| PSTWSZY Kongres P. S. L. ze wschodn ej Mało- 


stawy o Polskej Dyrekcyi Ubezp'eczeń. W ru- 
bryce „Przegląd zagraniczny”: „Czesko-słowacki 
handel zagranczny”, „„Zagadnien e socyalizecy 
w Niemczech”. W dalszym ciągu przynosi numer 
nin'ejszy bogatą kron'kę zagraniczną. Spra wozda- 
me z działalnośc. Centralnego Związku Polskiszo 
Przemysłu, Górnictwa. Handlu i Finansów za 0- 
kres od dnia 10—25 lutego br., ponadto o projek- 
cie prow zorycznej ustawy skarbowej, rnóstwo 
spraw z dziedzny przemysłu i górn ctwa, wr.sz- 
cie dz al poświęcony sprawom finansowym į giel- 
dowym. Numer kończy szereg informacyi o ru- 
chu okrętowym w Gdańsku, w adomości z b. 


dz'eln'cy pruskiej, sprawy celne, działalność rzą-| 


du w dziedzin e gospodarczej, statystyka bilansów 
banków i z rynku p'cniężnego. 

w»Tyzodnk Handlowy" nr. & i 9 czasopismo 
poświęcone sprawom gospodarczym przyrosi o- 
mówienia licznych kwestyi z dziedziny handlu 
i kup'ectwa. Nonadto w adomości z rynku walut. 

(t) „Przeglad Gazowniczy*. Jest to 1ównież 
nowe czasop Smo fachowe, wydawane raz na 
mesąc nakładem Zrzeszena Qazowników Pol- 
skich w Warszawie, a drukowane we Lwow e. 
Redakcva spoczywa w reku nż. Stef-na Torżew= 
skiego. Nowy miesięczn k omawiać będz'e wszel- 
ke Sprawy odroszące się do produkcyi i zużyt- 
kowania gazu sztucznego i z emnego, do dalszej 
przeróbki gazu * 


zużytkowanią produktów ubocz- | 


'chodźców — nie żał1imy więc grosza, 


NADESŁANE. 


s 
Konce”n naftowy DABROWA 
Lwów, Hrasickion 18. 

Reflektuje się tyl.o na pierwszorzędne sily, wła- 
dając dokonale obu językami w słħ»wie i piśmie. Po- 
siada ące stenografie mają perwszeństwo — Zgłoszenia 
z curriculn n vitae w godzinach urzędowych do 26. b. m 


Dr. Regina Kelchensfeln-Nadlow2 


ordynuje w chorobach skórnych i wenervcznych dla 
,kobi.t od 2—4 po poła!niu plae Ha'icki 7/IIL 9859 


ARONIBA., 


Repertuyr teatru mstejskiegoz 

Czwartek, 17 marca, o 7 wieczór „Klaudyusz* 
komedya, 5-ty raz. 

Piątek. 18 marca o 7 wieczór Jubleusz Zy- 


gmunta Schmidta „Księżniczka czardasza”, ope- 
retka. 


-— 


polski, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie poseł w cemarszałek Sejmu Jakób Boje 
ko, 2) sytuacya polityczna wewnętrzna i zagra- 
n'czna, prezes P, S. L. poseł Wincenty W'tos, 3) 
rola chłopów w Polsce i organizacya P. S. L. po~- 
ser inż. Jan Bryl, 4) reforma rolna, poseł Wład. 
| Grzędz elski, 5) dyskusya, 6) wybór zarządu o- 
i kręgowego na wschodnią Małopolskę, 7) wnioski 


A i interpelacye., 


KOMUNIKATY. 

Zebranie akad, w sprawłe szkoły wyznanło. 
wej odbędzie się 17 bm. o 6 po poł. w Sali Polstie- 
go Domu Akademickiego przy uf. Królewskiej I, 7 
(boczna Zielonej). Kożedzy i Kołeżanki jawcie sią 
licznie. 

W „Zwłązku nankcowo-iiierackim* (sala Tow. 
Politechnicznego, Zimerowicza 9) odbędzie się 17 
bm, odczyt prof. dra Benedykta FPuiińskiego: „O 
ochronie przyrody oiozystej". Początek o œ. 8 w. 

Lwowskłe Tow, łkarskie, IX. posiedzenie na» 
ukowe odbędzie się 18 bem. o g. 6 wiecz. w sali Po- 

iliklin'ki. Porządek obrad: I. Przedstawienie ciro= 
|rych. Przedstawią: dr, Krzemicki, doc. dr. Lesz 
czyński, prof. dr. Łukasiewicz, dr. Szułisławski, 
II. Dr. Meisels: Wrzód dwunastnicy w obrazię 
roentgenowskim. 


| 
| 


Nie; 5749 


Ekonomista, 


Korona | marka. 


Lwów, 17. marca. 

(t) W „Gazecie Bankowej", nowym dwu- 
tygouniku wychodzącym we Lwowie, umie- 
ścł p. Józef Munz, w cedyrektr Banku h.po- 
tecznego, artykuł, który poniżej podajemy ze 
względu na praktyczne znaczenie zawartych 
w nm uwag. 
Pod tym tytułem um eścła „Gazeta Lwow- 


„QAZYTA WIECZORNA. 

trudności. Nie zaprowadza ona specyalnego sado- 
wego kursu przerachowania koron na marki, lecz 
zastępując automatycznie korony markam, prze- 
suwa granicę właśc wośc. sądów, kwal fikacyi 
czymi karygodnego. zaieżnej od wartości. pode 
wyższa najniższą kwotę oprocentowania wkładek 
w kasach sierocych | podwyższa taksy depuzy- 
towe., Jakkolwiek celem tej ustawy jest jedynie 
przystosowanię ustawodawstwa b. dzelncy au- 
stryack ej do obowiązującego Systemu waluto- 
wego, to jednak Spowodowane przez to automa- 
tyczne przesunięcie granic właściwości i kwali- 
fkacył czynu podwyższenie iaks depozytowych 


|i ne podlegających oprocentowaniu wkladek do 


kas sierocych — jest zupełnie usprawiedliwione 


ska" w Nr. 11, z 15 styczna b. r. w dziale „Go-| spadkiem wartości p' en adza. 


spodarstwo i handel“ następującą notatkę: „Jak 
podają dziennik, w ministerstw'e spraw edl wo- 


| Mam nadzieję, że uwag te oparte na projek- 
ce ustawy i jego uzasadn'en'u. przyczynią S'ę do 


śc. opracowano projekt ustawy w przedmiocie | uspokojen a licznej rzeszy osób irteresowahnych. 


zmiany systemu przerachowana koron na mark 
w Małopolsce. Okazało się bowiem, że przera- 
chowan e obecne, oparte na znanej relacy 100:70, 
jest n.epraktyczne, wobec czego ministerstwo 
proponuje ustanowien.e relacy: 
Rar E 

Notatka ta wywołała wielki niepokój w ca- 
lym kraju. W sferach nieresowanych powstała 
bow em obawz. że bydzie się musialo spłacć zo- 


w: stosunku al | 


Józeł Miinz, 


Z krośnieńskie1o 
z głębia gazowego. 
|(Korespondencya własna „Gazety Porammej"). 


Krosno, w marcu. 


W Dobrucowej pnd Krosnem, szyb Tow. 


bow.ązanta według relacy 100 marek za 100 ko-|Karpaty, w głębokości 808 metrów dostał wy- 
ron, zamiast 70 marek. Skutkiem iego dłużnicy buchy gazów 10 do 15 kubików ma minutę. 
starają sę o le możności jak najrychlej srłacić Produkcya ta wewłątpliwie zwiększy s'ę, po- 
zobow'ązania koronowe, wypow adzią bnukom nieważ piaskowiec gazowy dopiero jest świ- 
dług term'nowe pożyczki, byle tylko uniknąć no- kiem draśnięty, zaś szyb ma jeszcze 500 me- 


wej reiacyl. 

A to wszystko dzieje się tylko dzięk' temu, 
że dz enn x. urzędowy podał niedokładną wiado- 
mość, nie licząc się z następstwami, jak e pocią- 
fuąć może za sobą taki nierozważny krok. 

W rzeczywistości bow em chodz zupełnie o 
go nnego. Pismem z 20 grudnia 1929 Nr. 35867/20/ 
2829 złożyło mnisterstwo sprawiedliwości do 
lask marszałkowsk'ej proizkt ustawy o zmianie 
stawek pieniężnych, obow ąazujących w b. dziel 
nicy austryackiej ustawach sądowych z prośba o 
przedłożenie go Sejmowi Ustawodawczemu (druk 
sejmowy Nr. 2367). 

Wedle tego rreietiu wymienione w usta- 
wach sadowych, obowiązujących w b. dzielnicy 
austryack ej kwoty pieniężne, oznaczone w wa- 
lucie koronowej, które: 

1) siużą do określenia właściwości sądu lub 
sposobu postępowania sądowego; 

' 2) są podstawą kwaliikacyi czynu karyzgod- 
nego; 

3) określają wym'ar kar pieniężnych i grzy- 
wien orzekanych przez sądy; 

4) określają najniższą kwotę, podlegającą o- 
procentowanmi w zbiorowych kasach sierocych, 
wreszc e 

5) określają wysokość taks depozytowych — 

zastępuje się kwotami w markach polsk ch, 
zawierającemi -taką ilość marek i fenigów pol- 
skich, jaka jest podana w koronach i balerzach 
austryack ch. W mejsce tak ejiże kwoty, wyrażo- 
hej w guldenach (florenach) I centach austryac- 
kich, wstępuje poawójna ilość marek i fen gów, 

Nie chodzi tu więc o nową relacyę marki do 
korony w uregulowanu zobów ązań prywatno- 
prawnych. co do których. iak dotąd, obow'ązy= 
wać ma nadal relacya 100:70. 

Uzasadn'ene projektu usiawy wskazuje na 
to, że wobec zaprowadzenia marki polskiej, iaka 
jedynego Środka płatniczego według relacyi 100: 
70 w stosunku do korony, zachodzą w praktyce 
pewne trudności przy przeliczenu na mark, 0- 
znaczonych w ustawach sądowych w waluc e ko- 
ronowej stawek, według których określa sę wla- 
Ściwość sądu. kwalifikacyę czynu karygodnego 
itd. Przeliczen'e to utrudna pracę personalow. 
sądowemu, zwłaszcza w administrowan u kasa- 
m' sierocemj (za jednostkę przy oprocentowaniu 
przyjęta kwotę 10 koron, wzgledn e jej loczyn, 
a więc system dziesątkowy). Te same trudności 
nastręczają się przy przerachowamiu na walutę 
markową taks depozytowych. oznaczonych w 
koronech i halerzach. Przeliczenie tych taks we- 
dle obow ązującej relacy' daje ułamk fen gów. 
Projektowana ustawa ma na celu usunięcie tych 


trów wody. której wyłyżkowanie natychm a- 
Stowe nie jest możliwe. 

Szyb tert odkrywa dalszy ciąg linii gazo- 
naftowej na zachód od sławnej już Męcnki, 
iw kierunku ma: W'anlce, Dobrucową, Sadio- 
wą. Roztoki aż pod miasto Jasło. Rozwój pol- 
skiego Zagłębia gazowego zapowiada się 
wspaniale. Szereg fabryk Już stanął między 
Krosmem a Jasłetm. 

Dowiaduiemy sie, że rzad poliski wybrał 
okolice Krosna, jako nalepiej strategicznie 
potožone (San, Kematy, Wisła) do bmdowy 
|cfhrzymiej fabryki bron: i środków wyhucho- 
wych. ma przestrzen: 1200 morgów. Studya 
nrzedwstenne inż razmoczeto. 

EEIE SO IP" NRB "TRENERA" A 


| 
(Za spełnienie o*owiązku wo,sko- 
| wego! 
Echa presyi sierpniowych. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”): 
Lublin, w marcu. 

Dnia 7 sierpnia 1920 r. pułk. Borkowski, 
dowódca garn zonu w Zamościu, otrzymał z mi- 
nisteryum spraw wojskowych rozkaz ewakuowa- 
nia całego garnizonu z Zamościa na Zachód 
w ciągu 24 godzin. Zwołał natychmiast na na- 
radę dowódców poszczególnych oddziałów mu 
podległych, a zarazem zaprosił na tę naradę p. 
Adamka, zastępującego nieobecnego starostę 
i Uhryna, komendanta miejscowej ro'icyi. N 
(tej konferencyi, która trwała pół godziny, usta- 
lono na 500 liczbę p dwód, potrzebnych do e- 
waku-cyf, które p. Adamek, przedstawiciel wła 
d:y administracyjnej miał dostarczyć naj. óźniej 
do godz. 12 w nocy, tak, by załoga mogła na- 
zajutrz rang odmaszerować. Dla ułatwienia mu 
powierzonego zadania, pułk. Borkowski dał mu 
|du dyspozycyi 60 ułanów z jednym oficerem 
|i podoficerem. 

Atoli o godz 9 wieczór pułkownik na pod- 
Stawie nadsyłanych mu meldunków stwierdził, że 
pan zastępca starosty z niewiadomych powodów 
lbawi się w bierną opozycyę. Rozkazów do gmin 
|jeszcze nie rozesłał, nadto § gmin, najbliżej Za- 
mościa położonych, wyłączył od rekwizycyi i jak- 
by na drwiny, wyznaczył wsie poł żone s 33 kie 
lometrów, czyli takie, które absolutnie nie były- 
by w stanie ną czas dostarczyć podwód. 

Pułkownik nat chmiast polecił żandarmery 
„aresztować pp. Adamka i Uhryna, dopatrując się 
w ich z+gadkowem zachowaniu się świadomej 
i rozmyślnej chęci działana na szkodę polskiej 
siły zbrojnej. Zaczem osobiście zajął się rekwi- 
rowaniem vodwód i tak sprężyście zabrał się do 


u 
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Sta 7. 


rzeczy, że garn zon złożony z pułku piechoty 
pułku jazdy, z dwóch baleryl Eapasowych artye 
leryl, szpitala z 1500 rannymi, z urzędu gosp0a 
darczego i Wydz. Kwat. Bud. opuścić mógł Za 
mość z o/óźnieniem jed'ej tylko go :ziny. 

Wychudząć z Zamościa pułkownik kazeł ue 
wolnić p. Adam<a, gdyż p. Uaryna tylko pół go 
dziny trzymał w areszcie, przekonawszy się, że 
ręki nie przykładał do bierneg> oporu, zał.icyo- 
wanego przez pana zastępcę starosty. 

Za soręż ste i dokładne spełnienie powie" 
rzonego mu zadania pułk. Bo kowski otrzymał 
pochwałę od swej wiadzy przełożonej, ale ró- 
wnocz=śnie dostał sę pod sąd wojskowy, gdyż 
prokurator na żydan.e p'na zastępczy starosty 
wniósł przeciw niemu skar ę o wy tępek oJrani: 
czenia wolności osob ste, dwóch obywateli i o 
obrazę urzędnika w służ »ie, ponieważ miał do 
p. Adem a k'zyknąć w un.esieniu: „Ja każę wał 
powys rzelać |" 

Rozprawa główna odbyła się dnia 8 b. m. 
lubelskim sądem wojskowym, złożonym 
i z przewodnic:ącego, 


przed 
z czterech pułkownisow 
pułk. K. S. Sey'rieda, oskarżał podpułk. K, S, 
Ganciarski, ossa”żonejo bronił z urzędu, gdyż 
pułk. Borkowski nie chciał wcale adwokata, kpt. 
K. S. dr. Kamiński. 

Szczególna io była rozprawa, w toku której 
powód p. Adam k, czynł raczej wrażenie oska” 
rżonego, gdyż musiał usprawiedliwić nieżyczliwa 
Stanowisko, 'a łe w czasie inwazyi bolszewickiej 
zajmował względem polskiej armii. Szło mu to 
niebardzo :ładk i miał dość rzadką minę. 

Jak się tezo Można było spodziewać, pro- 
ces skończył się uwolnieniem oskarżonego od 
winy i kary. 

Prokurator wniósł zażalenie nieważnoścł 
przeciw wyrokowi. 

M 


0 losach przysz ej wojny 
decydować będą bakcyle 


Berlin, w maro. 


Niezmiernie ciekawy artykul zamiegcta 
onegdaj „Berliner Volksze tung“, Auvor arty- 
kułu kpt. Meyer podkreśla usługi, jakie odiato 
lotnictwo w czasie ostatniej wojny. Aercplany, 
pozwalały dowództwu odkrywać wszelide zæ 
miary nieprzyjaciela, kierować ostrzeliwaniem 
obiektów. Prócz rego można jeszcze było nę- 
kać nieprzyjacieta bombami itp. zrzucanemi z 
wysckości. Być może — pisze kpt. Meyer — 
w dalszym cłągu, że rola lotnictwa w czasig 
pnzyszłe| 'wojny wzrosłaby aveze. lecz praw” 
dopodotmie przy pomocy środków  technicz- 
nych obecnych niebyłyby w stanie Niemcy 
przetrwać podobnej wotny, lak wota 1914 do 
1918, Wymagałaby oma bowiem takich mości 
przeróżnych armat, tanków, gazów trujących 
itp. jakich Niemcy nie posjadają i nie bytby 
zdolni już wyprodukować. Należy więc szukać 
nowych sposobów wakt 

Oto nainrawmdepodobn'et charakterystyką 
wojnv przyszłości będzie nie daldzy rozwój 
Intnictwa, lecz o losach wolmy przyszłości za 
decyduja bakcwte. Państwo, które znałdne nal 
miehezniecznieisze bakterve. bedzie zyciężcą. 
W snmrorwicę tę zaopatrzy się wiec wszystkie 
apteki. Poczem adv wolna wwvihnchnie trzebą 
ie hafre rormorwszechnić w. takis odnowaedni 
snosóh, Najlepiei odnawiadałobv celowł zatru- 
cie widv, uh też merwietma u nieprzytac'ela, 
W tym celu mależałobyv utrzymywać Jeszcze 
zawczasi! na odpowiednich stanowidcach agen 
tów, którzy w danei chwili zabraliby se do 
dzieła, I oto w idn; kilka móelhv nawet I kil- 
trmifonpwy naród zostać kompletnie znisze 
CZONY ... 


Pamiętajmy 
o plebiscycie! 


4 


St. „GAZETA WIECZORNA”. 


WAŻNE ramo = 


| W SPRAWIE KUPNA, SPRZEDAŻY LUB REPERACYI WSZELKICH MASZYN f 
ROLNICZYCH. MOTORÓW WYBUCHOWYCH, ELEKTRYCZNYCH, MASZYN PAROWYCH, 

LOKOMOBIL, FŁUGÓW MOTOROWYCH I URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH, — jakoteż 
PRZEPROWADZENIA WSZELKICH MONTAŻÓW, URZĄDZENIA i ODBUDOWANIA 
NAJROZMAITSZYCH FABRYK, ZECHCE SIĘ KAŻDY INTERESOWANY ŁASKAWIE 
Z PEŁNEM ZAUFANIEM, NAJPIERW UDAĆ DO STAREJ, FACHOWEJ i PROTOKOŁ. FIRMY 


Nr. 5740 


prawdziwe na stoły 


MEBLE 


fapicejagang własn, wyrobo 
teryały na pokrycia mebli itp 


Ję am 


poleca SZ4AD 


garnuszki, żelazka (krawieckie) 
kuchenki i ZET y znanej mar- 


TAT $. WEISS, (wiw, Sh aiig b 
E ZEE 


M. Ma dascy 1 SRA znich uru, 


wszelkich urzą 


FCSADY i PRACI 


Urzędnik poważnej instytucy. tinansowej, przyjmie od 
powiednie z.jęcie na godz ny popołudniowe lub wie- 
czorne. Zgłoszenia pod „Fachawiec" do Adm. okazi- 

. c'ełowi kwita inseratowego. 10238 


Poszukuję uzdolnionych i po ręcznych w plik gą 
. panien. Pracownia Karoliny ihiemann, ul. Jabłonow- 
. skich 36. 10 2 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Lo sprzedania zaraz, willa jednopiętrowa, solidnie mu: 
rowana, z wolnem misszkaniem, w m eście, 10 minut 
od tramwaju, w pięknem położeniu, o 8-miu pokojach 
z pn., ze stajnią, wozownią, gadem, ogrodem wtrzyw 
nym i kwiatowym, rolą dwumorgową. lnformacyi w za- 
stępstwie właściciela udziela adwokat Dr. 5. Kö igs- 
berger, Akademicka 8. 10282 


Lankaster kaliber 16, 37 naboi wraz z pasem skórzanym 
do sprzedania. Oglądnąć można między godz. 6 a 9 
wecz. Stasz'ca 3, Kalkus. 10279 


Kaopaje mebie używane, 


płaci najwyż:ze ceny „Doro- 
roteum*, Saniehy 34. "i 


0258 


Kasa „National* do nabycia. Zgloszsnia Grodzickich 2, 
IL. p. na prawo. 2-3 po poł. 1023 


p cj krót:i w jak najlepszym stanie z sil ym to” 
z powodu nagłego wvjazdu natychmiast za 

20. 00) Mk. do sprzedania. Sanatorska 7, L p. Ba 
ostatnie drzwi od 2 —4 po poł. 10281 


Sprzedam pi<kny fortepian Bósendozfera i doskonały 
kiaę wiedeńską nr. 3. Lwów, Ochronek 4 A, drzwi 6, 
od sodz 3 -4. 1 284 


Kamienie młyńskie, wal:e Kaspry, Perlaki, Turbiny, 
Mot: ry wszelkiego roczsju, Lo<xomobile, Gatry, Dn 
leca: „Pi ot*, Lwów, Batorego 4. 10291 


Kupię urządzene burown do 3 pokoi, 3 b urka, 3 
stoly, 3 krzesła. oł ALe x podaniem oferty do 
Adm. pod „L. M. 10270 


p MIESZKANIA, LOKALI, 5/1327 


| Ćw oe 
Pokój eiegancko umeblowany, b'isko śróam eścia z u 
trzymaniem do wynajęcia, Marczyna-i, ul. Wałowa T 
19283 


O |. ERC OOOO 

Więssza firma handlowa dla uostaw w js: wy.h po. 
szuknje pokoi na biuro. Śródmie:eie lub Hati 
ckie w okolicy kościoła św. Mik łaja. Zgłoszenia do 
Adm. do 1 kwietn a pod „L. M. L. 210°. 1263 


Dwóch bardzo dobrze sytnowanych panów Koszuknie 
przy uneligantnei rodzinie w śródmieścia lub Hul.- 
ckiem, dwuch ładni» um :blowanych pokvi z używa” 
niem gpa pdas i łarieski. Zgłoszenia do Admin 
pod „L. M L ZVJ*, da I kwietnia. 102.9 


| RCZMAITI A 


Medyum ! Nawiążą kontakt z osobą poważną, mającą 
żyw: zainteresowanie do kontynuowania posiedzeń 
jedynie w celu naukowym. Zgłoszenia pod „Dyskre- 
tny” 5. F, A. do 20 marca w biurze ogłoszeń Soko- 

ł łowskiego, Lwów. Jagiellońska 7. 1028 


OD.ISKI, brodawk. i skórę zgrubiał 
bezpowrotn:e i bez bóle usuwa „Klawi>ł* wyrćb. 
Farmac. Labor. „Ap. Kowalski* w Warszawie, Miedo- 
wa I. Sprzecają wszystkie apteki i składy apteczne. 

7439 


na podeszwach 


BRACIA MALINOWSCY Í S-ka 


Aa FABRYKA i BIURO TECHNICZNE 
= Lwów, UL. LWOWSKICH DZIECI L. 56. — TELEFON 325. 


| Artur Smutny stroiciel fortepianów, aii FE ch 
1 


francuska żywicń 


0 Założona w roku 1:8, 


dzeń eiektrotechn. Lwów, "JRE 14. 


10:95 


mr AnS asdi a 


NASIONA» najlepszej jakości 


1 pierwszej rrowenjonepi 
APUSTY 


IETRUSZKI § 
ALAFIORÓW OMIDORÓW | 
CEBULI żytawskiz] 


OGÓRKÓW lf. d. 
oraz wszelki. nasiona rolne. 


10208 s 
Skład a asion , „PM NA” 


Szkólki . 
Badntmttowsta 8 kry, Srrókajnam awa MS 
Telefon 361. w Krakoów.2. 


(za rogatką 
iS” org na Ra. "Ba 


przyjmuje strojenia i reperacys. 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 656 


Kostyumy, płaszcze, wykonuje elegancko i tanio. Kra- 
__wiec wiec damski. Glir Gliniańska 19. 10168 


warszawską- 


Je 
| 


Meble solidne 


sy! ialnia, jad lnia, lampa duże i inne, do sprzedaniz, 
ulica Nahielaka l 41, parter lewy. Tamże buciki dam- 
skie nowe nr. 39, pantofelki nr. 38 i buty męskie do 
konnej jazdy s prawidłami firmy Scheer do pó 


po jak najtańszym kursie tylko wagonami 
stale do nabycia u 


E. GUTGISSER 


Wiedeń IX.. Nussdorferstr,4, ————————— 


Adres telegraf.: GUTGISSER, Wiedeń. 10267 l | 
Szkło okienne (I JNA; (KE || (DI 
wajonowo po cenach fabrycznych — L 


releca z ry hłą dostawą 7790 

ADOLF EHRELI s. plutonie szkla E | URANA 
kówsPodg rze. — Adres tel. się 

Probas“, Kranów 14. GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE 

poleca SKŁĄO NASION 6234 

Edmunda ER LIEDLA 

WE LWOWIE, UL RUTOWSKIEGO 3. 

MAE" Cenniki na żądanie wysyłam opla.nie. "TUE 


i a cr 


Mg" wszelkiego rodzaj n TEM 
Krajowa i zagraniczna — 
oraz wielki wybór nbrań męskich 
i dziec. dla pp. studentów po cenach 
umi rk. poleca znana Firma S: örer, 
Lwów, ul. Rutowskieco |. 10. 9612 


RAMIENICĘ 


Lwów, ulica Szum ańskich 6, sprzeda adwokat Scnipper, 
ul Podlewskiego 1. 8. 10 43 


odnowić przedpłatę! 


MYDŁA THE [MPERAL AND ROYAL 
COURT, WILMA” ENGLISH BATH SOAP 


perwszorzędnej jakości, duże kule wagi 14 dkg. poleca P, T. 
Aptzkarzom, Dr-gistom i kupcom hurtownie po Mp. 660 za tuzin 


PIOTR "M PIOTR MIKOLASCH i Ska; buóy, IM L 1 


(m fu RESTAURACYI, MLECZARĂ i 


SPISY POTRAW oraz KARTY NA STOŁACH 


w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi 


w DRUKARNI I. JAEGERA 


WE RW OQWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. wa 


FIRANKI, 


kapy, chodn ki, dywany, 
kołdry i materace — poleca 


K. Skibiński 


Lwów, ui. Kopern ka 4, 
naprz. Pasażu Mikolaacha. | 
9890 


Na świeta ! 


Nakładem „Spółki akcyjsej wydawniczej”. 


Drukiem Saski druk Prata“ gl Sokoła 4 


f Najstarszy HANDEL WIN „pod Trzema Murzynami” A ul Krakowska 9 
= 8 poleca najlepsre gatunki WIN, WÓCEK. LIKIERÓW i KONIAKU nxs 
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